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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie i p  Poniedziałek dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j ó w  a ;

M oskw a  dnia  g w rześnia .
(z R a ik i e g o  In w a l id a . )

Dnia wczorayszego b y t  bal u Xią?ęeia Tla-

fu z j .  NAyjAŚniKYS’. C e s a r s tw o  Ic h jh o ść  u J a r o w a -  
i go W y s o k ą  Swą obecnością.

Tegoż dnia dany był  spektakl  w  wielkim 
C e s a r s k i m  Teatrze.  Celnieysze Towarzystwo M o ­
skiewskie  i wszyscy znaydujący się tu znakomit ­
si cudzoziemcy napełniali  salę. Nie wybór  sztuki 
i  nie piękność wspaniałego gmachu sprowadzi ły 
na ten raz tak  wielką  liczbę widzów:  wszystkim 
by ło  wiadomo , źe C i sa  a z Jegomość i Cesarzowa 
Jeymość, zaszczycą ten spektakl  Swy obecnością: 
wszyscy leź w niecierpl iwćm zostawali oczekiwa­
niu.  Z J ukazaniem się Nat jaŚkj iyszych C e s a r ­
s t w a  Icumosc, zagrzmiały odgłosy długo p o w ta ­
rzających się okrzyków u r a l  z hucznemi  okla­
skami._______________________

S t. P e te rsb u rg  d. 18 września.
x  (* G a ie ty  Scnackiey.)

Przez naywyższe dypl omata , wydane  w  M o ­
skwie  :

I b  21 sierpnia,  rzeczywisty radca s t anu ,  se­
k r e t a r z  ssiAUU.. Aharczer/A o, nayłaskawiey udarowa-  
n y  b ry iantow aną  ozdobą o rderu  ś. jin n y  iszey
klassy.

D. 32 sierpnia,  nayłaskawiey mianowani k a ­
walerami  orde ru  ś. J ęd rze ja  yj p o sto i a  p ie rw sze ­
go  w ezwania; jenerał  pieeboty,  Urabia  L iw en , po­
seł  nadzwyc/.ayny i p t ł nomorny  J .  C. M. przy 
d\t  ' tze Brytani i  W ie lk iey ;  Urabia  de In F erro -  
7w y ,  Króle wsko  - ł rancuzki posrł  nadzw yczayny i 
pe łnomocny przy dworze Piossyyskim ; i jenerał  
inźonjerów,  H rab ia  Suchlelen, poseł J.  C. M.  przy 
dworze  sztokolmskim.

Jene ra ł  poruc zn ik ,  Hrabia  L i  w e n , ku ra to r  
uniwersyte tu  dorp-ckiego,  i radca t a y n y ,  senator 
M uchnnow, nayłaskawiey udarów ani brylantów a- 

'ną ozdobą orde ru  ś. y4lcccandra-Newskiego.
H r .  bia JB/om , poseł nadzwyczayny i mini ­

s ter  pe łnomocny N. K jó l a  Jm ci  Duńskiego i je­
n e r a ł  porucznik,  Sze/cr, poseł nadzwyczayny i mi­
n i s t e r  pełnomocny N. K i b l a  Jmci  Pruskiego,  nay- 
łaskaiviey  mianow-ani kawalerami  orde ru  ś. y ile -  
zcandra  - Newskiego.

Nayłaskawiey udarowani  brylantową ozdobą 
o rderu  ś. y ln n y  iszey klassy: jenerał  adjutant H r a ­
b i a  O rłów  ; jenerał  adjutant  M a r ly n o w ;  jenerał  
adjutant ,  naczelnik 3 ciey dywizyi gręnadyerskicy 
C hrapow ick i ; jenera ł  m a jo r ,  Chow en , naczelnik 

* b ley  dywizyi  ar tyl leryyskiey;  jenerał  major F ride- 
r i c i , dy re k to r  miasta P aw ło w s k a ;  jenerał  major,  
P ie tr o w > dowódca 2giey brygady osiedlcney iszey 
dywizy i  gre nadyerów;  jenerał  major M ieziencow , 
dowódca osiedloney dywizyi  bubskiey ułańskiey.

Nayłaskawiey mianowani kawalerami  orde­
r u  ś. M n n y  iszey klassy : jenerał -adjutant  l ś l t n -  
j e w ; jenera ł  adjutant Szipow  is z y  ; jeners ł  major 
ar ty l leryi,  S z u h n a n , naczelnik ęmey dywizyi  ap- 
ty l le ry y sk iey ; jenerał  major S zk tiryn ;  jenerał  ma­
jor  C lirapow ieli;  jenerał  major K ornw kin; jenerał  
major M ajew ski;  rzeczywisty kam er h e r  dw o ru  J.
C. M. Xiążę  G agarin  ; jenerał  - major,  D eljancw ,

27 W rześnia v. s. 1826 roku.

dowódca 2giey brygady 3giey dy w iz y i  huzarów;  
jenerał major S z te g m a n , dow ódca 3c iey  brygpdy  
połączoney w 5tym korpusie piechoty;  jenerał mą- 
jor, F reig a n g , dowódca i szey  brygady 2giey  dy* 
wizyi grenadyerów; rzeczywisty  radca stanu Chry-  
styan B e k , zostający w  minis teryum spraw' ze­
wnętrznych.

Nayłaskawiey mianowani  kawalępami  orde ru  
f . W ło d zim ierza  2giey klassy wielkiego krzyża: 
radco tayny H ra b ia  L a w a l; radca tayny M alinow - 
ski; jenerał major ar ty l leryi  Z acharzew ski; jene­
ra ł  major Jefrem ów  1; jenerał  major TFołkow; je­
nera ł  major T im o/iejew ; jenerał  major 'Berchm an; 
jenerał  major Troszczyński; jąnerał  major yJlcdiń- 
ski; jenerał  major F abr;  rzeczywisty radca stanu 
D ymit r  D aszków ;  rzeczy w i, sly radca stanu mo- 
•kiewski  pocz.t-dyrektor Ruszkowski; rzeczy wis ty 
rade* stanu pocz t -dyrektor  małoi ossyyski M ie ln i­
ków ; rzeczywisty radca stanu l i tewski  poczt dy­
r e k to r  B u c h a rsk i; rzeczywisty radca s tanu P o ­
rowski,

D.  2 września* nayłaskawiey udarowani  bry-  
lar.towaną ozdobą orderu ś .y śn n y  iszey klassy: rze­
czywisty radca stanu, JJezob razów , gubernator  cy­
wi lny moskiewski ,  i rzeczywisty radca stanu, P a ­
liw arów  s d y re k to r  komissyi Ludowniczey w M o -

Dnia 23 sierpnia.: arcy-biskup finlandzki,  dor 
ktor teologii,  T engstrem , 'nayłaskawiey  udarow*-  
ny bryiantowaną ozdobą orderu ś. y ln n y  i szęy  
klassy;  członek senatu f in landzkiego ,  la n d sg ew -  
l ing Fon B o m u , nayłaskawiey  mianowany kawa­
lerem orderu ś. J'J lodzim ierza  2giey klassy; rze­
czywisty radca, stanu, finlandzki poczl; - dyrektor ,  
Ludo, nayłaskawiey  mianowany kawalerem orde­
ru ś. y łn n y  i szey klassy.

Przez nay wyższy  ukaz J.  C. M» do Rady P a ń ­
stwa, wydan y d. 22 sierpnia,  sprawujący obowiąz­
ki  sekretarza Państwa,  radca tayny, O/enin> nay-  
łaskąwiey  mianowany sekretarzem Państwa,  z pen-  
syą do lego urzędu przywiązaną,  t. j. po 12,000 
rubli  na rok* prócz wyznaczeń,  pobieranych prze­
zeń teraz z innych mieysc ,  wyłączając tylko pen-  
syą i pieniądze s t o ł o w e ,  w yp łac an e  jemu z kan-  
cel laryi  Państwa , jako sekretarzowi  stanu, któro  
odtąd mają bydź sirzymane.

W  nay wyższym ukazie J. C. M.  do Rządzą­
cego Senatu pod 22 sierpnia wyrażono^: „Przez  
potwierdzoną przez Nas dnia 17 czerwca roku te-  
raznieyszego konłirmacyą Głó wno  -  dow odzącego 
isz.em woyskiem Jenerał-Feldmnrszałka Hr abiego  
fon-der-Osten-Sakena, olw ijopohkicgo buzaiskiego  
pólku kornet  F/owgird, sądem w e y s k o w y m  za po­
jedynek z majorem tegoż pólku S zcrn szeuym , któ­
ry od otrzymaney w  nim rany umarł,  pozbawio­
ny został rang,-szlacheclvea i zesłany do Syberyi  
na zaludnienie.  Lwaźając teraz, źe P o w g ird  zro­
bi ł  to przesteps lwo z .przyczyny młodości  w ie k u ,  
R o z k a z u j ę  uwolnić  go z zesłania na zaludnie­
nie i nie przywracając sz lachectwa , odesłać do 
wiedzy  woys ko wey,  dla przeznaczenia do oddzie l­
nego korpusu kaukazkiego w  stopniu szeregowego,  
do odznaczaiącey się w ys łdgi .w

Przez Naywyzsze  Lkazy  J. C. M .  do Ka nt ora  
Dworu,  w  dniu 22 sierpnia wydane ,  zostający yr 
wiedzy minUteryum spraw *agr»nioz»yoh: risozy-

\



w i s t y  ra&oa g t a a a  A l e x a n d e r  B ułhakow , r a d c a  
s ta t  u  B a r o n  M oltke , r a d c a  k o l l e g i a l n y  X i ą ż e  J e ­
r zy  T ru b eck i , r a d c y  d w o r u  B a r o n  Strogo'now i 
H r  b i a  B u tu r lin , o raz  a s sesor  k o l l e g ia ln y  H r a b i a  
Z a u s k i,  N a y ł a s k a w i e y  w y n i e s i e n i  d o  s to p n i a  k a ­
m e i  h e r ó  vv d w o r u  J .  C.  M . j a  r a d c a  h o n o r o w y  D onau- 
row  s e k r e t a r z  k o l l e g i a l n y  X i ą ź ę  S e r g iu sz  Golicyn, 
t r a n s l a t o r  T olstoy  , i 4 t e y  k la s s y  W  a l e r y a n  H r a ­
b ia  Zubow, a k t u a r y u s z e :  J o a c h i m  X i ą ż ę  ilJeszczer- 
sk i , X i ą ż ę  S a lty  lo w  i  X i ą ź ę  D y m i t r  W/ol koński, 
do s t o p n i a  k a m e r j u n k r ó w .

P ó ł k o w n i c y  o d s t a w o i  P a w re ł  B ie w sk i  i  X ią ~  
ł ę  M i c h a ł  Dondukow  -  Korsakow  , N a y ł a s k a w i e y  
w y n i e s i e n i  do s t o p n i a  k a m e r h e r ó w  d w o r u  J .  C.  M .

R a d c a  k o l l e g i a l n y ,  C zyczerin , b ę d ą c y  w s to ­
p n i u  k a m e r j u n k r a  i  zos ta j ący  w w iedzy 1  o l l eg ium  
P a ń s t w a  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  w y n i e s i o n y  do 
i t o p n i a  k a m e r h e r a  d w o r u  J .  G. IM. .

B ę d ą c y  t r a n s l a t o r e m  w  m o s k i e w s k i m  a r c h i ­
w u m  k o l l e g i u m  Par is tvza g p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  J a n  
M u ch a n o w , w y n i e s i o n y  do s t o p n i a  k a m e r i u n k r a  
d w o r u  J .  C.  M .

Panny Barbara B u n in ó w n a , córka jenerała  
jazdy, i Barbara B a ch m ie tiew n a , córka jenerała 
p ie c h o t y ,  N ayłaskaw iey  mianowane freylinami  
dw oru NN. C f . s a h z o w t c h .

X i ę ż n a  Z ajączkow a , m a ł ż o n k a  z m a r ł e g o  X i ą -  
i ę c i a  N a m i e s t n i k a  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i  H r a b i n a  
Z am oyska  , m a łż o n k a  P r e z y d e n t a  se na tu  K r ó l e w -  
i t w a  P o l s k ie g o ,  N a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n a  D a m a ­
m i  s t a n u  N a y j a ś n i e y s z y c h  C e s a k z ó w y c h .

D n i a  23 s i e r p n i * )  r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t anu ,  
B e r g , zo s ta j ący  w w ie d z y  m i o i s t e r y u m  s p r a w  ze ­
w n ę t r z n y c h ,  i» i*now a n y  k a m e r h e r e m  d w o r u  J . C - M .

N ayw yU sze B esk ryp ta .
B o  Jego K rólew skiey W ysokości N aczelnie  

narządzającego drogam i kom m unikacyi N ią żęc ia  
A le x a n d ra  W ir te  mbcrskiego.

P r z e y r z a w s z y  p r z e d s t a w i e n i e  W aszky K ró-  
ł e w s k i e y  W  ysokości  p o d  d n i e m  i 5  t ego mi es iąca ,  
W k l ó r e m  w y ł o ż o n e  są ś ro dk i ,  p rze* W a s  o b r a n e ,  
d l a  z a b e z p ie c z e n ia '  sp ła w  u z p r z y c z y n y  z d a r zo ne y  
t e r a z  n i e z w y c z s y n i e   ̂ m a ł e y  w o d y ,  ze sz rzegó l-  
n e m  z a d o w o l e n i e m  w i d z ę ,  że W asza W ysokość, 
p r z e z  osobis te  sw o* e ro zp or zą dz en ia ,  p o ło ż y łe ś  os no ­
w ę  do o d d a l e n i a  z d a r z o n y c h  i  p r z e w i d y w a n y c h  
z a w a d  do p o w o d z e n i a  te raz 'n ieyszego  s p ł a w u ,  i za 
p r z y j e m n y  obownązek  S obie  p o c z y t u j ę ,  o św ia dc z y ć  
VV ASZEY K  r ol e w s ki e y  W  ysokości , za t a k ą  W a s z ą  
n i e z m o r d o w a n ą  p ie c z o ło w i t o ś ć  ok o ło  p o ż y t k o w  
Pań s tw '8 ,  M oje  z u p e ł n ą  wd z ięczn ość .

N a  a u t e n t y k u  n a p i s a n o  w ł a s n ą  J ego C esar-  
s k i e y  M o ś c i  r ę k ą :  l i u t i A r ,
P ałnc  Pietrowski 
d .  a 4 lipca  1 8 2 6  r.

B o  P .  Z arządza jącego  M inisteryu m  stosun­
ków zew n ętrznych , rzeczyw istego  ra d cy  'tayn ego , 
H rabiego  Nesselrode.

H rabio  K arolu  B azylew iczu  f
T a l e n t a  wasze  i odznacza jące  się w  s łu ż b ie  

Oycr tyzn ie  t r u d y ,  z w r a c a ł y  na  w a s  szczegó lne  w z g l ę ­
d y  N ay u k o c h a r i s z e g o  B r a t a  N aszego ,  w  B o g u  s p o ­
c z y w a j ą c e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  I .  " W y m i ę l i ś c i e  
szczęśc ie  w y p e ł n i a ć  m ą d r ą  w o l ę  J e g o  W' n a y s ł a -  
w n i e y s z y c h  e p o k a c h  b ło g o s ł a w i o n e g o  J e g o  P a n o ­
w a n i a .  T e r a z  w y  c iąg le  u s p r a w i e d l i w i a c i e  J e g o  
w y b ó r  i z a u f an ie ,  i  już zdo ł a l i śc i e  d o w ie ś d ź  i N a m  
n i e z m i e n n e y  w aszey gnr l iw  ości d la  T r o n u .  P r z e z  to, 
a  r ó w n i e  i  r o z t r o p n e m i  r o z r ^ ą d z e n ia m i  W'w a ż n y m  
w y d z i a l e ,  w a m  p o w i e r z o n y m ,  z j edna l i ś c i e  Sob ie  
z u p e ł n e  p r a w o  do ł a s k i  N a s z e y .  N a  oka z an ie  k t ó ­
r e j )  w y b r a l i ś m y  dz ień  N a s z e y  K o r o n a c y i .  Pi o z- 
k  a z u j e m y  p r ze z  U k a z ,  t e r a z  w y d a n y  do M i -  
n i s t e r y u m  S kar bu *  bez  p r z y k ł a d u  d la  d r u g i c h ,  w y ­
zn a c z y ć  w  g u b e r n i i  T a t n b o w s k i e y ,  os o b ny ,  szcze­
g ó l n e  w y g o d y  o b e y m u j ą c y ,  o b r ę b  z i em i ,  i  N a d a ­
j e m y  go  w a m  w  w i e c z n e  w ła d a n i e -  T a  n o w a  n a ­
g r o d a  , p r z e c h o d z ą c ,  od  p o k o l e n i a  do  p o k o l e n i a  , 
n i e c h  z a c h o w u j e  w  p o ś r ó d  p o t o m s t w a  wraszego p o ­
c h l e b n ą  d l a  w a s  p a m i ę ć  s łu żb y ,  o d z n a c z o n e y  p r z e z  
fcdOPgo l  p n w d z i w i e  W i e l k i c h  J Ic ^ A j ję i ió w  j p a ­

m ięci N a s z e y  k u  wam łaski. Zostajemy n a  j t a -
wsze ku w a m  p r z y c h y l n i .

Na a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r ­
s k i e  y  M o ś c i  r ę k ą :  N  t  k  o  ł  a  r .
M eskwa sierpnia  
3 2  d . 1826 roku.

B o Głównego w woysku M edycznego In s p e ­
k tora , R adcy Taynego, B a ron e ta  W ilje .

B aronecie Jakubie B a zy lew iczu !
G o r l i w e m i  t r u d a m i  i  p i e c z o ło w i t o śc ią  w a s z ą  

w  d o p r o w a d z e n i u  w’o y s k o w o - m e d y c z n e y  części"" do  
t ego  s t o p n i a  u r z ą d z e n i a , na j a k i m  się ona t e raz  
zn a y d u j e , n a b y l i ś c i e  p r a w a  d o M o j e y w d z i ę c z n o ś c i , na  
o k az an i e  k t ó r e y ,  p r z e s y ł a j ą c  p r z y  \ćm b ry la n ta ­
m i ozdobioną tebakierę  z C yfrą  M o j e g o  I m i e a i a ,  
zos ta j ę k u  w a m  p r z y c h y l n y m .

N a  a u t e n t y k u  p o d p i s a n o  w ł a s n ą  J e g o  C e s a r -  
s r i E Y  M o ś c i  r ę k ą ;  * N i r d ł a y .
w Moskwie w rześnia  
a  dnia  1826 roku.

B uski In w a lid  zawiera z M oskw y  pod 7 w r z e ­
śnia: „ Ostatnie wiadomości, otrzymane od jenerała  
Jerm o Iowa  nie pozwalają już pow ątp iw ać o nieprzy­
jaznych ku nam chęciach Rządu Perskiego. Pod  
dniem 29 przeszłego sierpnia, jenerał J erm o ło w uw ia­
damia Pana Naczelnika G łównego Sztabu J e g o  C e -  
s a r s k i e y  M o ś c i , iż nieprzyjaciel zajął w oyskam i  
swerni K lisaw etpcl, i wszedłszy do Szemtadilskiey  
dystancyi z częścią sw ey  jazdy, przy łączy ł do n iey  
w ięcey  dw óch tys ięcy  zbuntowanych mieszkań­
ców i niejaką liczbę jazdy z E riw a p u ; ta ostatnia 
przeprowadzała w ysłanego przez A b b a s-M irzę  dla  
zbuntowani* K ach ety i ,  zbiegłego Carewicza Gru­
zińskiego A le x a n d ra .

Jenerał major X ią ż ę  M adatow , rozłożony z 
oddziałem nad rzeką A k s ta fą , poszedł w  nocy, w  
zamiarze niespodziewanego napadnienia na nie­
przyjaciela. ale zbliży wszy się doń o świcie , nie zua- 
lazł juz n ieprzyjacielskiego obozu, a postrzegł go, 
uszykowanego na górach. Jednego batalionu i k i l ­
ku działowych' w ystrza łów  dosyć b y ło  dla zmu­
szenia nieprzyjaciela do ucieczki: ale niedostatek  
jazdy nie dozw olił  nam korzystać z lego powodze­
nia; jednakże A rm c n i  Misko położonych w iosek  
sch w y c i l i  jednę uciekającą kupę. M u sta fa  ,  b y ły  
Chan Szyrwański, zebrawszy buntow ników , i b ę ­
dąc posiłkow any przez jazdę p ersk ą ,  zajął w ieś  
A k s ę , z którey został w y g n a n y ,  z w ie lką  stratą, 
przez jenerał majora fo n  K ra b ie .

Surchay, b y ły  Chan Kazszumyski, przez A b -  
la s -M ir z ę  przysłany, niedopuszczony do daw niey-  
azey posiadłości swojey przez jenerała majora 
A sian - Chana; ten ostatni, w iern y  i pośw ięcony  
P*ossyi, przysłał do woysk naszych 6tarszego syna  
swojego w e  3 oo ludzi jazdy.

Akuszyńcy, otrzymawszy od A b b a s-M irzy  
buntowniczą o d ezw ę ,  odm ówili stosować się do 
niey, i przesłali ją d t f  jenerała Jcrm ołow a. U s i ­
łowania A b b a s-M irzy , zbuntować JJagestan, czcze-  
mi zupełnie zostały.

Tymczasem S a rd a r  E r y w a ń s k i , oczekując 
przybycia A lb u s -M ir z y  z w ie lk iem i siłami, n icze­
go nie przedsiębierze.

Pose ł  nasz, jenerał major X iąźę  M onszykow t 
ze w szystk iem i urzędnikami poselstwa i urzędni­
kami daw nieyszey missyi naszey , zatrzymani są 
przez Rząd Perski w U ryw anie ,i  wszelka z nim kom -  
munikacya przecięta.

Dnia 11 teraźnieyszega w rześn ia ,  z pow sze­
chnym  żalem,' umarł w  St. Petersburgu, radca tay-  
ny , senator i różnych orderow kawaler, Hrabia  
Sergiusz P iotrow icz Sałtykow . (P . P .).

K  Tt O L E W  S T W O P  O 1 S K 1 E.
W  a rsza w a  d. 2 październ ika .

(2 G a i e t y  W arsr .n w sk isy .)
N a y j a ś n i k y s z y  C e s a r z  i  K r ó l ,  postanowie­

niem Sw Ei\i z dnia 20 z. m. w  M oskwie  w ydanem ,  
nay łask aw iey  mianować racz.ył kawalerami orde­
ru ś. Stanisławą klassy 1, J I \  JTyęzechow tkiego



Prezftsa Sądu Appellaeyynego Królestwa Polskie­
go , klassy 2giey JP. Łubieńskiego Sędziego Ap-  
peliacyyaego.

Postanowieniem z dnia tegoż JP. Ignacy T ur- 
k u ll, dyrektor kancellaryi sekretaryatu stanu, i 
Kamerjuuker Dworu Królewstwa Polskiego, nayła- 
skawiey mianowany zostałSzambeianem tegożdworu.

F K A N C T A.
P a r y ż  d. i  i w rześnia.

(Journal do St. Petoifbourg).
Ostatpie dni miesiąca sierpnia odznaczyły 

się mnóstwem wypadków straszliwych, które do­
tknęły rozmaite punkta departamentu Aveyron. 
D. 26 w ieczorem , okropna burza przebyła nie­
zmierną przestrzeń kraju, 7.0slawując po sobie klę­
ski i spustoszenie. Pomiędzy kantonami, które 
nsyw ięcey zdaje się ucierpiały, przytaczają szcze- 
gólniey kanton Conques, w  okręgu R ode z. 'Bia­
łe  to miasteczko ze swoim obwodem , całkowi- 
tem zniszczeniem było zagrożone. Nawałnica za­
częła się około godziny wtórey z południa, z ta­
ką gwałtownością, i l  potoki w kilka chwil z de­
szczu powstałe obaliły dwa dom y, z których w  
jednym były cztery osoby; trzy kobiety i jedno 
dziecie: pierwsze zagrzebane zostały w gruzach; 
dziecię zaś uniesione wodą, toczyło się po rui­
nach aż do bramy kościelney, gdzie przez szla­
chetne poświęcenie się dwóch mieszkańców zo­
stało wyratowane; ci bow iem , sami zaparci w  
ew ych  dom ach, nie lękali się wyskoczyć przez 
okna , dla wyrwania go z nieochybney śmierci. 
Inna znowu osoba porwana została przez potok 
w  okolicach Conquest i zaniesiona do rzeki JJour- 
don , gdzie jey ciało znaleziono. W inn ice  i drze­
w a powyrywane , inury klasztorne uszkodzone, 
sprzęty aż do skały pozanoszone, tamy , groble i 
wszystkie prawie młyny zniesionej taki jest sku­
tek owey klęski. Szkody są niezmierne.

Sąd policyi poprawczey wydał kilka wyro­
ków  tyczących się bijografiy in 3a. P. M ongla- 
ve  autor b i/ogra /ii członków izby parów  skazany 
Został na opłatę 100 Ir. P. ŁJerraud drukarz i 
2 'herry  księgarz, skazani zostali na miesiąc w ię­
zienia i 100 fr. opłaty—  P. R aban , autor inney 
bij ografii członków izby, skazany zastał na 4 
miesięczne więzienie i 5oo f r . ; B a rth e lem y  dru­
karz, na dwa tygodnie więzienia i 100 f r . ; Sam ­
son i Poulton  księgarze, każdy na miesiąc w ię­
zienia i 100 fr. op łaty .— P. R aban  jako auto­
ra książeczki pod tytułem: L a  fernm e je su ite } ska­
zano na 3miesięc.zne więzienie, a B erra u d  drukarz 
i  Samson  księgarz, k a ż d y t y l e ż  miesięcy wię­
zienia i 100 fr. opłaty.

Dziennik Dolnego R enu  zawiera artykuł na­
stępujący:

„ Kilku X ięży  z prawego brzegu Benti 0- 
siadło przed kilką laty w dawnym klasztorze Re- 
k olle tów , w B isch en w n rg ; od ow ego czasu, licz­
ba ich powiększyła się ta k ,  iż uformowali zgro­
madzenie. Zakon ten, znany w Rzymie i Neapolu 
pod nazw iskiem Ł igorysłow  albo R edom ptorystów , 
ma jeneralnego wikarego, i głów ny klasztor w W ie ­
dniu. Fundusze przysłane z Niemiec posłużyły 
im do ©sadowienia się w Alzacyi. Oycowie ci, 
odtąd jak zostają w tym departamencie, żyli w nay- 
większem odosobnieniu, póki nie udali się na mis- 
eyą do M aguenau-

„ Odwiedzając ich  prefek t,  gdy znalazł, i l  
Ci cudzoziemcy nie dopełnili żadnego z warun­
ków-, wymaganych do znaydowania się we Fran- 
cyi: nie otrzymali bowiem żadnego upoważnienia 
od̂  rządu, na zostawanie w  granicach francuzkich, 
Zniewolił dt> powrotu do kraju; dziś przeto, w y ­
jąwszy dwóch zakonników , z których jeden ro­
dem francuz , pozostałych dla urządzenia interes- 
sow pomienionego zgromadzenia, wszyscy się w y ­
nieśli do swoich klasztorów, w W iedniu  i Szway- 
Caryi. “

—  D n ia  i 5 września. —- 
(z te y ze  gaze ty).

Mylną jest rzeczą, powiada dziennik G w ia­

z d a , jakoby rad* stanu w H iszpanii,  aoitała tffl-
mieuioną w teraznieyszey swey ustawie. Jedna tyl­
ko nowa odmiana jest w tem, iż rada ministrów  
zgromadzać się ma dwa razy na tydzień, pod 
prezydencyą naydawnieyazego sekretarza stanu.

W ie lu  lekarzy H aw ańskich , probowało le­
czenia żółtey gorączk i, przykładaniem lodu do 
wszystkich części ciała; powiadają, i l  ten środek 
powszechnie się udawał.

Teraz co wieczór przypływa do portu w  A -  
jaccio  dosyć znaczna liczba statków genueńskich, 
powracających z połowu korali w  zatoca, gdzie 
ten zwierzokrzew znayduje się w daleko większey  
obfitości, aniżeli na brzegach Barbaryi.

P. T ver , członek izby deputowanych, umarł 
tera* w  Paryżu, w 56 roku życia. Pozostały po 
nim wdowa, córka jenerała D agoberta  i sześcio­
ro dzieci. Społeczność traci w  nim jednego i*  
swych członków nayzaszczytnieyszychi a monar- 
chija naygorliwszą podporę.

—  D nia 31 w rześn ia. —- 
(» G a i e t y  P tn i k i ey  S t a r a . )

Biskup Strsiburgski X .  T h a ryn , przybył do 
Paryża, dla objęcia swojego obowiązku około w y ­
chowania Xią/ęcra B ordeau x . Powiadają, iż pro­
sił Króla przed opuszczeniem swojego bisku­
pstwa o pozwolenie, aby mógł przez kilka mia- 
sięcy wypróbować siebie, azali wszystkim warun­
kom nowego obowiązku zadosyć uczynić potrafi 
lub nie. Podobnie i B ossuet postąpił, gdy mu 
powierzona zostało wychowanie D elfina •

Zawczora dla P. Canning  dany b y ł u mini­
stra spraw zagranicznych obiad dyplomatyczny na 
5o osób.

P a ry! , d. i 5 w rześnia. 
f i  Gisety Wiruiw »lirjr.)

Jenerał Major ŁDron C am baceres, brat Xią< 
Jęci* i Kardynała tego i  nazwiska, umarł dnia 5 
b. m. Urodził się dnia i 5 listopada w  M o n t­
p e llier , i niemnjąc jeszcze i5  lat skończonych, 
wszedł w służbę woyskową.

— D n ia  i y  w rześnia. —-
W cznra , jako w rocznicę śmierci L udw ika

X V I I I .  odprawiło się uroczyste żałobne nabo­
żeństwo w Kościele S. Dyonizego. Znaydowali 
się na niem: D elfin , X iąźe O rleanu, X iązę C har­
tr e s ,  Posłow ie zagraniczni, Marszałkowie, oraz nie­
którzy Parowie i Deputowani.

Dnia 20 b. nu. D elfin  w yjedzie do Luneville  i  
M etz, a dnia 39 b. m. uda się na powrót do tuteyszey 
stolicy

Dziś po południn przybył tu Pan Cannig z 
małżonką swoją z L ondynu, i stanął w domu P o­
sła Angielskiego. Krótko ma bawić, i za 5 tygo­
dnie wrócić do Londynu, dokąd go interessa wy­
działu jego powołują. Zdaje się alnli, iż niekie­
dy przyjeżdżać będzie do P aryŁ a, dla odwiedzenia 
małżonki swojcy, która 3 miesiące zabawi.

Minister spraw zagranicznych dał dnia t 4 b. 
m. wielki obiad dlą sprawującego interessa Ce­
sarza Brezyliyskiego.

Zapewniają (pisze Gazeta wychodząca w  B o r­
deaux), iż woysko F rsncuzkie, stojące w  okoli­
cach K a d yx u  weszło do tego portu. Inni tw ier­
dzą, iż na okrętach popłynie do Francyi, a ty l­
ko jazda i artyllerya udadzą się przez M a d r y t . 
Dodają, iź pułki Szwaycarskie powrócisz Hiszpa­
nii, a na ich mieysCe póydą z Francyi 2 pułki 
piechoty i 4 pułki jazdy. Tai Gazeta donosi, iż 
pewny Francuz, bawiący za interessami skarbo- 
wemi w M a d ryc ie , otrzymał p<4«cenie rozpoczę­
cia ważnych układów 7. rządem Hiszpańskim. Idzie 
o to ,  aby u K ró li  Hiszpańskiego wyjednać od­
stąpienie wyspy M inork i dla zakonu Maltańskie­
go. Zakon ten ma się obowiązać zasłaniać brzegi 
Hiszpańskie od napadu krajów barbaryyskich, i  
zrzec się dochodów z posiadłości swoich na pół­
wyspie, które od r. 1796 na skarb zabrano., Na- 
k oniec ,  jeden z członków rodziny Królewskiey  
Hiszpańskiej ma bydź W ielk im  Mistrzem wspo- 
mnionego zakonu.

Diiennik B ia ła  Chorągiew  wtwiera następna



fącą wiadomość: „dnia 28 sierpnia j s w in ę ły  d* 
portu L h b o n y  4 okręty l in iow e A ngielsk ie , 2 fr e ­
gaty i 5 brygów , z ośmiotyslęcznem woyskiern, 
które ma zostawać na okrętach do dalśźego roz­
kazu, nie wdając się w n ic , jeśli spokoyność w  m ie-  
i ę i e  nie będzie przerwaną.“

—  D n ia  i5  w rze śn ia .  —

(ł Korreępondent* Warszawskiego.)
Na u licy  piekielr.ey (rue d’enfer) n iepokoiły  

mieszkańców przez dni trzy niewidzialne strachy* 
ale w  końcu udało się K om m issarzowi Policy  i 
sch w y ta ć  ich  sprawcę. B y ł  to cieśla na tey  *a- 
fiiey u licy  zamieszkały.

Policya w  Lugdunie odkryła bandę złodziejów; 
jm leżały  do niey  kobiety i  i 5 toletnie ch łopcy .

—  D n ia  18 w rześn ia . —
(z Monitors Warsjavrskiego).

W  m ieysce  zmarłego astronoma P ia z z i , pro­
fessor D ecan do lle  w  Montpellier* w ybrany został 
na korrespondującego członka akademii. M ia ł 21 
głosów  w ięcey za sobą jak Pan O lbers, w  Brem ie.

Pan de St.Haouen, wynalazca nowego telegra­
fu nocnego, doświadczonego w  roku 1822 na linii  
a P aryża  d* Orleanu, a poźniey użytego .pod opie­
ką X ię c ia  W od za  Naczelnego przy uderzeniu na 
Xadyx* przed niedawnym  czasem wezwany został 
przez Pana H uskisson  do A n g li i ,  aby m inistery-  
um udzielił system znaków, który, jak zdaje się, 
n ie  podobał się w e F r a n c y i .  Snnerć zaskoczyła go  
TT ostatni piątek p o ‘ przybyciu  do Calais, w tey  
M m iii* gdy chc ia ł  wsiadać na okręt dla pop ły -  
ueaia  do Dover.

A  V S T R T A.
J Y ie d e ń  d n ia  20 w rześn ia :

(z Gaiety Pruikiey Suną).
N N .  Cesarstwo Ichm ość * dzisia e południa , 

■m pożądanym stanie zdrowia, i  W ie n z ie r l  tu przy-

VV sobotę dnia 16 września p r z y b y ł  A r c y -  
X i ą ł ę  Palatyn z A rcy  X ię in ą  małżonką swoją; w 
niedzielę d. 17 przybyli Nayjaśnieysza A r c y -X ię -  
in a  X iężna Parm em k*, z X ięc iem  Ileichstadt, w  
p o n i e d z i a ł e k  d. 18, A rcy -X ią żę  Ferdynand, nsjtę-  
pca tronu; A rcy-X iążę  Franciszek. K aro l zArfcy- 
X ię ż u ą  Zofią, małżonką swoją; wa w lorek dnia 19 
X m /ę  Antoni Saski, z A rcy -X iężn ą  Teresą, m ał­
żonką swoją; wszyscy w ysied li  do zamku.

X iążę  M e t te m ic l i , Kanclera domu, dworu i  
atanu J. C. K . A . M., dzisieyizey nocy, przea i / i -  
tp ru c k , S a lzb u rg  i  I V ie n z ie r l , z J o h a u n u b e rg a  
tu  p ow rócił .  _ _ _ _ _ _ _ _ _

P re sb u rg  <J. 1 2 w rześn ia .
(s Gaiety Wiruawifciey.)

Tśa sessyi Seymow ey obu Izb d. 9 b. rn. prze-
Cgytano N ayw yższą  rezolucyą. G łów ną jey tre­
ścią jest, aby Stany ośw iadczy ły , jakie przedmio­
ty  uw aia ią  jeszcze za koniecznie potrzebne do u-  
ła tw ien ia  na teraźnieyszym seymie, i  i le  na to cza- 
au potrzebować mogą. O dpowiedź w  tey  mierze  
m a bydź naypóźniey za 4 tygodnie podana N. Ce- 
a a r z o w i .  Na wczorayszey sessyi przeczytano prze­
łożenie  w  obu język ach , i  zapieczętowane posła­
li® Ń. Monarsze.

—  Piszą s P a g o ta  pod d. 18 czerwca:
„W czoraysZ a noc była  jedną 7, nayoki opniey-  

szycli, jakoin k iedy  przepędził. Graliśmy w  kar- 
ty, gdy  zegar uderzył kw adrans na dw unastą. W  
tey  chw ilj ,  poczuliśmy wstrząśnienie z iem i,  które  
wszakże n ie  było tak gwałtów nem , iżby mogło  
spraw ić  nadzwyGzayne jakie wrażenie; grać zatem 
nie przestawaliśmy. W e  29 m inut p o ź n ie y ,  do­
św iadczyliśm y powtórnego naygwałtow nieyszego  
wstrząśnienia. Ściany domu strasznie zadrżały, 
św iece pospadały, a nasze krzesła i stoliki, p o w y ­
wracane zostały , w tę i  o w ę  stronę izby. Zale-  
dw ieśm y ustać mogli na nogach, a tak podrętw ie-  
l i ś m y ,  iż brakowało nam przytomności wyyśó z 
d o m u ; w  is to c ie ,  by łem  w  duchu przekonanym,  
iz  dom pew no runie, him z n iego  w yskoczym y, a 
zatym że na próżno byłoby się ruszać. Sklepienie  
w ie lk iem i kaw ałam i padało na nas, a zerwanie się  
w ie lk iego  zw ierc ia d ła ,  które  w zię l iśm y  w  tey  
c h w i l i ,  za upadek części domu, powiększyło  prze­
strach. YY rzeczy samey trzęsienie było  straszli­
w e, n igdy go n ie  zapom nę; ustało 0110 po 4o se­
kundach. ,

„ W y b ie g łsz y  na u licę  znaleźliśmy mnózfwo  
ludzi na kolanach, m odlących  się naygoręcey. P o ­
biegliśmy w szyscy  do p la c u ,  na którym leży p a ­
łac. Znaleźliśm y tam tysiące osób na m ieyscu  
lub zbiegających się jeszcze; mężczyźni i kobiety,  
b y li  tak jak w y sz li  z łó ż e k ,  z narzttcnnem ty lko  
o k r y c ie m ;  matki w  strap ien iu , przyciska ły  stye 
dzieci do piersi; o ycow ie  i braci usiłowali je 11- 
tulić; do koła t łum y kobiet w o ła ły  jedne drugich  
po im ieniu, aby się zapew nić czy  żyją. Rozpacz  
b y ła  powszechna. N ik t  n ie  chciał powracać do 
mieszkania , a tysiące osób przepędziły  całą noo  
na placu.

„Obiegłem  miasto, dla przypatrzenia się wszy-  
stkim szkodom. W i e l e  domów' zupełnie, ręnęło;  
w ie lk a  ich  liczba popękała od góry do dołu; je­
dno skrzydło katedry pękło  od ziemi, aż do w ie ­
ży. L edw o jest dom w mieście , cob y  nie  został 
uszkodzonym. Od r. i 3o5 nie pamiętają tak g w a ł­
townego trzęsienia.

*g

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  9 w rze śn ia i  

(Journal de S t. P e te r ib o u rg .)
JM ehm ea-Ali, basza Egiptu , otrzymał przez t e -  

• lam en t JYababa prnw incyi Karnaty w ln d y a c h ,  
jako p ro te k to r  z ie m i św ię te y , M ek k i , M e d y n y  1 1. d. 
bo 000 talarów, do rozdania w  pormernonych m iey-  
Bcach rów nie jak rozmaite podarunki dla siebie,  

szalach kosztownych , z ło tog łow ach  , muślinie  
haftow anym , a nadto zegarek złoty z ptakiem śpie­
wającym, w ytw orny  łańcuch  z pieczątkami z dro­
g ich  kamieni, p iękny zegar ścienny , lunetę zbli­
żającą, pierścień rubinow y , fuzyą dającą 24 w y ­
strzałów raz po baz, bez n a b , ama, puginał 1 szablę
bogato wysadzaną. L ist A a b a b a , zachęcił  do kierowania się w  paleslrze L on-
•grom ną pieczęcią, b y ł  od1 any pra fc J -  » ey ,gdaie  rozpoczął zawód, który go doprowa-

W J* te l» k ł» S o -  a J U ! ) ** d o d a t e k .

„Zdaje się bydź cudem iż trzy ty lko  osoby  
inęły. W ie lu  tu bawiących, którzy by li  w K a -  

r a k k a s  podczas w ie lk iego  trzęsienia ziemi, p o w ia ­
dają, iż uinieysze b y ło  nie rów nie gw ałtc  w niey-  
szem* le c z ,  że domy Bagockie , są trw a ley  budo­
w ane , nie tak w ie lk iego  przeto doznały uszko­
dzenia. “

—  D n ia  49 w rześn ia  —
(z te y z e  g a z e ty .)

K r ó l  Jm ć spodziewany jest w  E a s tc l if f e  
L o d g e , pomieszkaniu lelniein, położonern n»d mo­
rzem , pom iędzy J la m sg a te  a P r o a d - S ta ir s ,  i  za- 
stosowanem do rycia odosobnionego , w  którem  
K ró l podoba sobie teraz. E a s t  CLtffe L o d g e  b y ­
ło  rezydencyą K r ó lo w e y  K a r o lin y  . podówczas  
X ię  żniczki YVallii, a poźniey mieszkaniem mar­
grabiego IT e lle s le y .  R ozleg ły  źw ie r z /n ie c  , opa­
sany jest w ysokim  m urern, w yjąw szy  ze strony  
inorza.

—  Zeszłey środy P P stw o  Cannings w  tow arzy­
stw ie Lorda H enryka J le r v c y , w yjechali  do P a ry ­
ża. Doniesiono już o ich p rzybyciu  do C a la is .

—  Jeden z Dzienników angie lsk ich  zapewnia,  
iż  X ią że  Y o rk u  ma uledz operacyi pom pow ania
wody. _ .

 Dzienniki porównywają Lorda G/^/ora zmar­
łeg o  teraz, z Lordem K in g ,  k tóry um arł za pano­
wania Jerzego IX. Oba się rodzili w  Ea'-  ̂ e r ,  o— 
badwa byli synami perfurnowników. L ord King, był  
w ie lk im  kanclerzem angielskim* a Lord^ G i f fo r d  
m iał piastować ten urząd, gdyby b y ł  dożył.  Lord  
K in g  zostawał w  sklepie swojego oycii do lat 18. 
D alek i kre\ćiiy  L o k a , w in ien  b y ł  trafow i, zamiar  
o y c a , aby go ćw iczyć  w  prawie. G dy  raz s ła­
w n y  ów  metafizyk odwiedzał perfum ow nika E x e te r -  
ski Ł '  " ’........
tama 
oycu posłać



DODATEK. DO GAZETY KURYER.A LITEWSKIEGO N 116.
W iln o  dnia 27 W r z e ś n ia  o. 1. 1826 Roku.

dziłdo kar.clerstwa. Spór z prokuratorem, u ktorego 
był za pisarza, skłonił Lorda G ifford  do puszcze' 
nia się w  zawód prawniczy, a zaniechania zamia­
ru  osiągnienia prokuratoryi Londyńskiey. Lord 
K ing  we 3o roku obrany został członkiem pa r­
lamentu, r . 1699; w *7°^ mianowano go notaryu- 
szem Londyńskim (recorder), w  1714 pierwszym 
sędzią trybunału spraw potocznych, a w 1726, pa­
rem, nareszcie tegoż roku kanclerzem W ielkiey- 
Brytanii. Złożył pieczęcie w r. 1733, a umarł w  
następnym. Lord G ifford , będąc przez lat kilka 
adwokatem , mianowany został jeneralnym adwo­
katem w 1817, a jeneralnym prokuratorem w 1824. 
M iał już zostać wice-kanclerzem, gdy Ukończył 
swóy zawód, na początku września 1826.

— D nia i 5 września —
(* G aze ty  W ars* aw siiey ).

Ze skarg podanych tak Lordowi Prezyden­
towi tuteyszey sto licy , jako też Urzędowi poli- 
cyynemii, okazuje się, iż niejaki John Campbell, 
zmyślonemi listami Lorda Cochrane oszukał wie­
lu młodych Anglikówr znakomitego' ro d u , którzy 
się niedawno własnym kosztem uzbroili i chcieli 
weyść w służbę Grecką. Uwięziony Campbell; 
mienił się officerem morskim Angielskim , zosta­
jącym W służbie G ieck iey , i  od każdego mło­
dzieńca brał po 10 funtów szterlingów (4oo zł: 
poi:) za umieszczenie.

Gazety tuteysze czynią uwagę, iż tahiey su­
szy , jaka tego roku panowała, nie było od roku 
1762, w  którym od dnia 3 maja az do 19 lipca 
deszcz nie padał.

— Dnia 16 września. —
Słychać) iż po rozpoczęciu nowego Parla­

mentu d. i 4 listopada, podany będzie bil, wzglę­
dem wprow adzania zboża , a potem nastąpi odro­
czenie Parlamentu do Bożego Narodzenia. Głó- 
wnemi przedmiotami, któremi się Parlament zay- 
mie, mają bydź nadanie swobód Katolikom Irlan­
dzkim i prawa zbożowe.

Handel towarami osadniczemi znacznie się 
zmnieyszył3 ale natomiast doniesienia z miast rę ­
kodzielniczych są pomyślnieysze. Nowe środki 
Ministrów, dążące do zniesienia zakazowego syste- 
matu zboża, napełniły radością klassy przemy­
słowe i ożywiły ich nadzieje. Odbyt na towary 
znacznie się powiększył, a w  M anchester widać 
znowu dawny ruch i życie.

Tomasz M oore , wyda wkrótce żywot L or­
da Byrona.

W  Mobile (w Zjednoczonych Stanach Ame­
ryki północney) ukazała się żółta gorączka.

Kommodor P o r te r , objął naczelne dowódz­
two flotty mexykańskiey-

/ - ;  , i
T  U R  C T A.

Stam buł dnia  25 sierpnia.
(z D ostrzegacza Austryjackiego.)

Ciągle pracują z. naywiększem natężeniem 
nad pomnożeniem i wyćwiczeniem nowych woysk. 
Hżebedżi (puszkarze) zostali oddaleni, a Bostan- 
dzów rozpuszczono, i  mają bydź użyci przy nowey 
organitacyi. Topczy (artyllerzyści) otrzymali mun­
dury granatowe} officerskie są bogato złotem ob­
szyte. W  stolicy i na prowincyjach naywiększa 
panuje spokoyność.

Zdaje się, iż Kapitan basza odstąpił nateraz 
zamysłów swych zdobycia wyspy Samos, któraby 
się pewnie była poddała, gdyby nie był się tak 
długo ociągał, aż pokazał się Sachturi z częścią 
flotty- Naczelny ten Admirał odparł dnia 2 1  li­
pca i 5 sierpnia Greków ze statkami palnemi, a 
zatopiwszy własnym okrętem Admiralskim 2 sta­
tki palne, wysadził część woyska lądowego, na 0- 
kręcie swym znaydującego się w porcie Sajadzick 
(w zatoce Scala-JSuovo) na ląd, przepłynął d. 8 
kanał S a o , i wieczorem tegoż dnia rzucił kotwi­

ce koło M itilene , dokąd d. 9  cała flot ta udała się 
za nim- Ztamtąd posłał 4 brygi do Viicla, aby 
tamże część jego woysk lądow ych , niemogącyck 
znieść morza, wysadziły, którym udzielił rozkaz 
połączenia się z innemi w-oyskami będącemi wr 
Saiadzick. On sam znaydował się d. i 5 jeszcze 
w  M itylene, oczekując odpowiedzi dwóch T®*®- 
rów, których posłał do Stam bułu.

Z Morei i Archipelagu nie mamy, dla trw a­
jących od niejakiego czasu wiatrów', żadnych wia­
domości- Ze S m yrn y  donoszą pod dniem 18 b. m., 
iż naczelny dowódca potęgi morskiey Austrya- 
ckiey Jenerał Margrabia P a u lu c c i ,  który  w koń­
cu zeszłego miesiąca udał się do N a u p l i i , w  każ- 
dey chwili tam jest spodziewany, i przed oddale­
niem się z Tine, oznaymić kazał naczelnikom tey 
wyspy, iż ich czyni odpowiedzialnemi za wyrzą­
dzane dotychczas tak często gwałty i uszkodzenia 
na osobach tam osiadłych katolików, i że za po­
wrotem swym w tameczne strony, za każde tego 
rodzaiu bezprawie, ścisłego żądać będzie zadosyć 
uczynienia. '

Powietrze morowe w tuteyszey stolicy ciągle 
wzrasta; w ostatnich i 4 dniach umarło kilkaset G re­
ków, Ormian i Żydów; mniey takowe panuje te­
raz między Turkami. Użyto niektórych środków 
zapobiegających rozszerzeniu się powńetrza między 
nowenii woyskami, oddzielając ch o ry ch , i mie­
szcząc ich w osobnych szpitalach; zdaje się, iż pier­
wsze przez to uczyniono kroki do zaprowadzenia 
instytutów kwarantanny w stolicy.

— D nia 5o sierpnia. __
 ̂ Dnia 25 b. m. wieczorem wkrótce po odey- 

sciu ostatney poczty, otrzymała Porta przez k ilku 
1 atarow Seraskiera R eszyd  Baszy, wiadomość o 
wzięciu A te n  d. 15 sierpnia, po zaciętym odporze 
ze strony załogi, którą po większey części w pień 
wycięto. Goura zamknął się w  Acropolis, k tó re  
ma bydz na długi,czas dostatecznie w żywność o- 
patrzoue. Porta nie tyle dba o wzięcie niewaro- 
wnych A te n ,  ile o dobrowolne poddanie się 32 
wiosek i różnych mieysc w  Attyce, które złoży­
ły  przez deputowanych hołd Seraskierowi, z  za­
pewnieniem, iż będą spokoynemi.

Ciągle północne wiatry przeszkadzają dotąd 
nadesłaniu wiadomości z Archipelagu; z tern wszy- 
stkiem twierdzą t u , iż Kapitan basza po napra­
wieniu swoich dwóch uszkodzonych okrętów, 0- 
puscił stanowisko M ity len y , aby znowu uderzyć 
na Samos.

_ Dzień dzisieyszy przeznaczony by ł do zwi­
nięcia obozu, rozłożonego od półczwarta miesiąca 
na pierwszym dziedzińcu seraiu, i  do uroczystego 
przeniesienia chorągwi proroka. Lecz radość dnia 
tak tęskliwie oczekiwanego, jako chwili przywró­
cenia zupełney spokoyności, została goryczą zapra­
wiona przez inne smutne zdarzenie. Pożar, któ- 
ry  przypadkowo wybuchnął wpobliskości Bagdże 
Kapussi (ogrodowey bramy) w  piekarni, ogarnął 
tak mocno wszystko około siebie, przy gwałtownym, 
wietrze północnym ji niedostatku wody, dla ciągłey 
posuchy, ze wszelki ratunek i rozporządzenia by­
ły przez długi czas bezskuteczne, a wielka prze­
strzeń miasta od portowego brzegu aż do wielkie­
go meczetu Sułtana Osmana i Sułtana Jłaiasida , 
ztamtąd zaś aż do murów seraiu i wzdłuż niego, 
aż do morza Marmory na dół, stała się pastwą

fłomieni, * wielu pałacami bogatych Turków  i 
azarami. Sułtan kazał otworzyć drzwi serajowe, 

aby nieszczęśliwym pogorzelcom dać sposobność 
uratowania tam swoich majątków. Wszyscy M i­
nistrowie, mając na czele Wńelkiego W ezy ra  i Se- 
raskiera, byli bez przerw y zaięci kierunkiem si­
kawek; całe woysko stanęło pod bronią. Zape­
wniają, iż przy tem wydarzeniu panował porzą­
dek, jaki^ tylko w podobnym razie bydź m oźe; je­
dnakowoż nawet około północy nie udało »ię zu­
pełnie położyć tamy płomieniom w f  wszystkich 
miejscach.



H  i  J Z I  A It 1 1 A.
M a d r y t d. 5 września:
(* Gazety W arszawskiey).

Słychać, iż listy, przywiezione i P a r y l a  przez 
gońca, z k tórym  Pan  Salm on  uda ł się do Ild e fo n -  
so, donoszą, iż gabinet irancuzk i uznał bezw aruu- 
k o u o  nowy kształt rządu w Portugalii.

Nieustraszony obrońca tw ierdzy  Callao, b ry -  
gadyer R odil , ‘p rzyby ł  nareszcie do Europy. 
W siad łszy  w  L im a  na ok rę t  R isin g  S ta r ,  zatrzy­
m a i  się w  R io-Janeiro  , zkąd w 68 dni stanął w 
K oran ie . Dostoyny ten  obrońca p ra w  swojego 
M onarchvj w vsjadt aa  *ąd dnia i 4 s ierpnia w to­
w arzystw ie l iS  podróżnych po większey części 
w o y sk o w y ch , którzy rów nie  opuścili tę ziemię,
w y s t a w i o n ą  dziś na despotyzm B oliw ara . K o p m g er
xv S t. J u a n  dśUUoa a R o d il w Golluo , dowie­
d li  swoim świetnym przykładem , co mogą w ier­
ność i  męztwo. Z  szczupłą osadą, ale poświęco­
ną dla swey oyczyzny, przez kilka 1st opierali się 
oni przewadze buntu- Jeżeli los ich  zawiódł, w y­
nagrodzi im  to szacunek i podziw ier .e  całey E u ­
ro p y ,  k tó ra  w  milczeniu patrzała  na ich  walecz­
ność i prawość. Postępowanie tych mężnych do­
wódców i chlubna nagroda, jaką odbierają dzis za 
nie, ukazuią uderaaiące przeciwieństwo, z postę­
powaniem zdrayców, k tórzy  wydali okręt A z y  a, 
zamordowawszy w przód K apitana dowodzącego na 
nim. P ie rw s i  są rojaliści; drudzy liberalistami się

Z° W1^ k ró l  Jm ć mianował walecznego obrońcę C al­
lao-, D on Jose R a m o n d  R o d il,  Marszałkiem po l­
nym  i Komendorein o rderu  Amerykańskiego 1 - 
zabelli. .

W  L O C H Y .
R z y m  3 w rześnia .

( ł  Gazety W arwawskiey.)
E skadra  Algierska, złożona z i 3 okrętów', 

k rąży  od k ilku  tygodni przy  brzegach zacho­
dn ich  W  ło s k ic h ; podzielona jest na oddziały, 
k tó re  każdy okręt, jaki spotkają, zatrzymują i 
przetrząsają. Zabrały  już dwa ,okręty .Rzymskie, 
a Oyciec S.“ m isł  wezwać pomocy F rancy i,  i prze­
znaczyć po rt  C ivita -V ecch ia  na imeysce zeurama 
się okrętow' I* rancuzkich.

W e d le  B ulli  Oyca S. pod dniem i2tym  ma­
ja r .  b. która dnia i i  lipca ogłoszona została, sie­
dlisko zakonu S. Ja n a  Jerozolimskiego, czyli gro­
b u  Chrystusowego (Maltańskiego) przeniesione zo­
stało z C atania  (w Sycylii), do F e r r a r y  (miasta 
w  kra ju  Papieskim).

Ń I P E R Ł A N P Y ,
B r u x e lla  d. 20 w rześn ia .

(* G aie ty  W arnaw skiey.)
Niedawno przyby ł do kra ju  naszego kadet. 

Jnorski z G recyi i donosi, iż P h łkow nik  R oth i-  
e r  l  A n tw e rp ii,  mający sobie polecone szukania 
Starożytności na wyspach Archipelagu , by ł dwa 
razy w  A te n a c h , i  za szcżególnem pozwoleniem 
tymczasowego rządu Greckiego, zwiedził cytadel- 
le  k tóra  od zaczęcia teraźnieyszey woyny jest 
zamkniętą dla wszystkich cudzoziemców. Z rob ił  
ry sunk i  szczątków świątyni M in e r w y , T em id y  
i  t. d. Na wyspie R hodus  polecił Panu IF itdo -  
ek  z A n tw e rp ii,  aby odrysował wszystkie pomni­
k i  dawnego zakonu S. J a n a  Jerozolimskiego, zw a­
nego teraz zakonem M altańskim, o czem od Och 
■wieków n ik t nie pomyślał. P . R o t/d er  chce nie- 
iw łócznie powrócić, i szacowny swóy zbiór p rze ­
znaczyć dla użycia akademiy krajowych. Dzie­
ło  jego z dołączonemi rysunkam i będzie mogło 
bydź uważane za dalszy ciąg H istory i K awalerów 
M altańskich , wydaney przez Xiędza V erto t-

1 W Izbie Skarbowey Gubernii Grodzi, ń -  
akiey odbyw ać się będzie w dniach 20, 21 i 2^ 
następującego mjesiąca oktobra r. b. licytacya: 
im o )  na u trzym yw an ie  od dnia lg o  juhi 1827 
po dzień lw szy  julii i 8 3 o roku Siacy ów Poczto­
wych w Gubernii Grodzieńskiey znaydujących 
się, ado) na dostarczenie dla potrzeb wojennych 
swio łojowych pudów óoo i 5 tio) na dostarczę- 
nie do Łagierów w Powiecie Grodzieńskim p rzy  
miasteczku Skidlu położonych, drzewa opałowe­
go sążni kubieznych 5oo. Przeto  każden żyozą- 
cv przyjąć na siebie u trzy m y w an ie  Stacyów P o ­
c z to w y ch ,  lub dostarczenie swic i d rz e w a ,  ze ­
chce przybyć do licytacyi na powyższe term ina, 
z  dostateczneroi kaucyami. D a t t  w Grodnie d. 
a4  sep tem bra 1826 r.

Grodzieński Cywilny G ubernato r  M. Bobia- 
tyńsk i.  f

1 Od M agis tra tu ry  Powszechney Opieki 
Gubernii L itewsko W il f r s k ie y  zawiadamia się: 
iż na postawienie w Mieście W ilnie na rzece 
W il i i  nowego mostu , na tem  samem .m ie jscu  
gdzie dopiero exvsluje s ta ry  Zielonym n azy w a­
jący się, na tychże sam ych arkadach czyli izbi­
cach , podług zformowanego do tego osobnego 
p ł iuu  i opisania,, naznaczone do publicznych t a r ­
gów t r z y  tersn ina , pierwszy 3 2 , drugi , a 
trzeci i os ta teczny  26 dnia uow ęm bra miesiąca 
teraznieyszego 1826 ro k u ,  przeto  życzące oso­
by  w ziąć na siebie postawienie takowego mostu, 
zechcą jawić się na  pomienione te runna  do teyże 
M agis tra tu ry  Powszechtiey Opieki /. dostateczną 
ew ikcvą w proporcią inając«y się z l ic y to w a ć  na 
to  summy, gdzie i kondycye do tego służące o- 
bjawionemi im b ę d ą ;  wedle »as S'-’iwty przez 
G ubernskiego A rch itek ta  spo rządzone j,  w y rach o ­
wano na zbudowanie takowego mostu 78 ,876  
rubli 5 4 ;  kopiejek assygnatami.

H e n p e M e H H b iH  B a c h u  r i p H i t a 3a  11 K a B a j ie p t i  
Ilem pŁ K.ieHcmL.

CeKpemapb ł l .  CojiHiwaHU,
HauajiBHiiKi. Cnto.ia l ’yfiepHCKiu CeicpemapŁ 

KyjlHX.OBCK.ifi.

1 JPan Timoteusz K u c z y ń s k i ma ho­
nor uwiadomić P rześw ie tn ą  Publ iczność 
w  W iln ie; iż przed odjazdem swoim z t u- 
teyszego-Miasta będzie miał zaszczyt w  dniu 
2 października 1826 roku dać w  tutey- 
szey Sali Ratuszowey Koncert na Skrzy­
pcach.

Programma Koncertu ożnaymiona bę­
dzie przez Afisze.

W  o w e  d z i e ł a .
2 O dyamencie czyli węgliku przez S ta n i­

sława Zugąrzewskiego Kand. fil. w W iln ie  w  
D rukarn i X X . Missionaraow. Można tfgo  dzieł­
ka  dostać w xięgartiiach, j P P .  Zawadzkiego, Mo- 
r i tza  i Żółkowskiego. s

W o ln o  drukować dnia i  4 w rześnia 1 8 .6  
to k u  Cenzor Ignacy Reszka.

Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora 
A ndrzey Sucharsk i R zec zyw is ty  Radca Stanu  i Kawo.er.

w D r u k a r n i  R e d a k ć y i .



t  Niżev nodDisańy nr,byłem wiecznością fol- przysłać pełnomocników w  terminie praw nym , po X INizey podpisany m uyicu i w 1 . {,DłJVI.;eni^  k tó ie g o ,  jeśli n ik t  do odebrania nie-
w a rk  G oj kiszki ze wsią Poberze z ludnością pieniad/.e te dołączą się do skarbow ych
z całą  przynależnością w powiecie Lp itsk im  w  doc]10,)ow_ '
parafii Pozwolskiey położony od W .  O t to  von Sekretarza W  ik to r  Karłowicz.
H aarena  Kapitana W o y sk  Rossyiskich za prawem-------------------------------- ---------------
w ieczvsfym  w r. 1826 augusta 1 mnie w ydanym, ^ P rzybyłem u ze wsi do W i ln a  W . F ra n -
żeby nabycie takowe było wiadome powszcch- e l k o w i  G ó rsk iem u , zbiegł s łużący roku  1826 
ności żeby na ten majątek przez iu ryzda to ra ,  i mies^ica września 4 dnia, la t 17, u rody sredmey,
n r /ez ’ nikogo obcego n iebyły  długi zaciągane, że- włosa ciemnego,' wzroku niskiego, oczu b łęk itnych , 
p iz tz  niaogo U b J J . . twa 17v okr;w ;aw ev .  nosa krótkiego, zowiący się
by  mający pretenzye do G o y k m e k  p r z . vy - Paczkowski lub  Maćko. Jeśliby  b y ł  zło­
mem mnie P raw a nastałe, 1 aczyli objawie w ty  w j onv w W iln ie  trzeba się z tem zgłosić do W .  
że folwarku w przeciągu roku teraznieyszego, 1 Kaczyńskiego, mieszkającego w Domu R ang ise ra  
żebym po wyiściu lat t rzech  od da tty  nastania s io sa rz a , lub do Sądu Niższego, a ten odeszle w  
m o icm  dziedzictwa za żadne stosunki dawne mia- Pow iat Braslaw ski do M ajątku Adamowa W . Sę- 
” « ’d .  i . r r . 4 . t . »  . i .  był pociągany, prze., gazę* deiego A J .m k o w ic w ,  g d ™  wyz wspomniany M a­
t y  K.uryera Litewskiego ogłosić postanowiłem, oko )est w alias .1 w p .s .  -•

D a t t  1826 7bra 20. 2 w  domu sukccssorów Niszkowskicli p rzy
F ryder ik  Adolf Baron von Scbillmg-Adelmg. g awicz położonymi znajduje się do najęcia

K apitan  woysk Rossyiskich. rocznie lub półrocznie wygodny apartam ent od
T ak o w a  aw izacyą  wolno drukow ać świad- u l icy ,  życzący w nim mieszkać, dla umowy raczy

cr,v d 27 września 1826 r. Cenzor Radżc* Stanu udadź się do JP .  Rudaka w  tymże domie na dole
Jgnacy Reszka. ______ *10 Iewey r *ce ^^szkąjącego .

1. Niłe.y podpisany m a ją c ^ p e w n ^ ^ d o m o s^ c  a d S ^ ę ^ d e k w ” !  c L y v l iz o r -

*  G“tr"l'S'"l i e ’ t v 2 ’o “« n y k y  " , * f  JioKóy, kućłin i .,  szp i lam i. ,  luft i s n y o i . .  K tobyPetersburgu , dla dobra ich /e  własnego, .y zy , \ arendę lub nabyć na wiecznosc ma zgło-
uwiadomionym, azali i ?  / d o d o m u & k i . , U k i . U  za Os.rą Barn*
wm a Andersonowny jako pann j lub jaito rnęzatio, ioformacya weźmie. 1826, 7bra  22 dnia.
S ,  " l ' r - " e i s z c k _ M ę ż y ń s k i  H. Assesoz.

c t k S ' ‘pP, “ Ś  " o ł y w i T / ^ L w i / S e -  3 Oć Lilew .ko-W ilcriskiego GubernialneBO
drącego o życiu łub zgonie K aro liny  1 Mai winy R Ządu ogłasza się, iz w z ię ty  w tu teysrey  g u -  
Andprsonówien , albo po ich za mąż pójściu  ich ^ rm i i  rosieńskim powiecie, za nieokazanie na  
sukcessorow, o przystanie, jeśli żyją jedni lub d r  u- świadectw  Adam Burszteyn; k tó ry  na  e-
d/.y niemylney wiadomości, lesl1 Pou°ll*r “ ’\y  xarn in ie w tam ecznym  Niższym Ziem skim  Są-

J S l S k S - w * »  «**» W - n ? * * - /  * *  p » ' r w * a  “  pMzporl8' ”  feb7 „” X a 5z a r ę c z a  p o w r o t  w s z e l k i c h  w y d a t k ó w  n a p o n n e n m -  M e m e l s k i e g o  # K o n s u l a  w  r .  1 0 2 0  i . D r u a r y i  j o  
n e  f o r m a l n o ś c i ,  i n a  p o c z t ę  ł o ż y ć  s ię  m o g ą c y c h .  d n j a  z a  l d 6 p r z y b y ł  d o  R o s s y i ,  i  p o  z a j a .  
D z ia ło  s ię  W W i l n i e  r o k u  1826 m ie s i ą c a  s e p l e n i -  w ien)U  :r  0  w  t v m  s ą d z i e ,  j a k  s i ę  p o  s p r a w c a  
b r a  2 4 go d n ia .  W i l e ń s k i e g o  K u b e r s k i e g o  R ż ą c  u ^  t e  . r c ,*k u  m a r c a  21  d n i a  z a  N .  2 o 8 5 ,

S0VriD p m i l a  ^ aderukow ać. V . T ^ m i i u a  1826 szedł w tym że roku w miesiącu j u n i i , d l .  szu- 
roku. Leon Borowski Cenzor. kam a za robku , do miasta W ,In a ,  lecz na d ro -

 _____ dzc pomieniony paszport u niego skradziono; za-
0  B B  Bl B j I E H I  E. lem  R /ą d  Guberski o tym  Burszteynie zrobił

2 Onrh lOpćyprcKoit TaMoatHHoSimEJtaemcii, poStanoVT,enie , między innem i,  dla odzyskania
urno nu onołf x /kuuiiuch gcHurn , c* M y » m « i m» „omienionego zgubionego przez B ursz tey -s:rfcHLIXB b ł  1820 rogy, paaausiŁ JiiRami., wUcmo upe- umieszcza to  ogłoszenie w gazecie, im ia  S 
ćbiBauiu Koiix-b Tamoatrit iieusBtciHHO, a hm*hho: p tem bra 1826  roku.
Cni u 11111 mu oCutsAHiiKaMł : i paćoBCKoniy, 1 eflroc.ry Sowietnik i K aw ale r  Iskrzyoki.
h  MmiHxy, KaiRgOłiy no 78 p. 45} icon, nonemy u u- S ekre ta rz  Lubań .ki,

a - * - - * -

“ J J 5 S T 2 " - . 1 5 k . p i .  O p iek i
™  no „co.eoei.iii ec.<» ' > ™ «  P o .r i .ao  W o łk ™ y .k ip g o  rok.. .806 m ,e ..ąc« w rse -
ł r ™  'vS ,n“ ’» r ™ . , e . . , 0.0 achU  . n i .  , d n i .  »  Z . r n . l .  , » p . .a n .g o ,  d i .  opnbi.ko-
- «  »  K o , e H „ n . „ v 4o -  . . . n i . ^ . ,

—  3 .  C r . p e m a p j i  K epno .non .  £  « . K . .go O c o g e ń . k ; , ;

o  G L  O  s ,  Z E  N .  E. ;
2Od Joebocskn y ,« m u .n i  o j i ' J J  , ’.„a j . lk n  Teol.nie is tm eys lym  powiecie poło- 

m ey chowapą się piamąu/.c , n. te/-.. - g - J  / d u s z  rew isk ich  16, z gruntami, sianożęcia-
„  konfiskalę koc, ,  P"“  b bndow.nien, i „ s iew em , c . y „ i , c ,  r . c , „ e -
to w aram i,  zalr/.yrnane.m w loku  1020, r t / .n y r i  dochodu rod łiw  przeszłorocznego arędownego 
osobom, których m iejsce przebywania tamozni me ^ acyiriych 5oo do" zeszłego
jest wiadome, a mo nowicie: byłym  objczdczNkom ^  G |,af i Grabowskiego Pułkow nika Ł eyb
Grab o w sk ie m u .  Ki« iigow dow n M im choy  1 a , .c  m p  •■ —rski „0 Pułku"naleźną, w arędę na
po 75 roh ii  « {  kapie iękr góry p ieni?ć . e ‘ ile poi
n io n e  o so b y  umrą m u h , h il '  w p u ą p  u u  i c n  > na Ce l  u sp o k o je n ia  p r e t e n s y i  L eyh  G w a r -

^ ’p ^ r r V V r L i ^ T ^ S i !‘ K  ćyi.k iA  l W » k i . g o  N b  .  ilWli r n t l i . -



«ygnacyinycli ,£,266 kopiejek 5o wynoszącej*. L i- 
cytacya odbywać się będzie w  Szlacheckiej* W ot- 
kowyskiej* Opiece w  dniach 25, 27 i 5o paździer­
nika r. b. do uczęstniczenia którey wszystkich 0- 
choczych ninieyszem wzywa. (Zurnał podpisali) 
Prezydent Ziemski i K aw aler Jerzy Olendzki, K a- 
l ix t  Żyliński Sędzia Ziemski W ołkowyski, W ła ­
d y s ł a w  Bronie Sędzia Ziemski W ołkow yski.

Zgodność z Zurnałem  poświadczam: Zastę­
pujący Marszałka Chorąży W ołkow yski A dam By- 
chowicz.

3 Roku 1826 augusta 28 dnia Sąd Taxatorsko 
Exdyw izorski massy funduszu W JP a n a  Justyna 
K w inty  M ajątku W edereliszek w Powiecie Bra- 
sławskim przez ninieyszą awizacyą wszystkie inte- 
ressowane strony zawiadamiając, iż niezawodnie w 
dniu 10 miesiąca 8bra roku idącego całą sprawę 
za remissą Sądu Ziemskiego Brasławskiego do roz­
poznania poruczoną oczewiscie weźmie do namowy, 
fe  na niestawające strony zapisze amissyą tym ob­
wieszczeniem zastrzega.

Anzgary Masłowski Ziemski Brasławski P re­
zydent.

Antoni Prewysz K w inta  Sędzia Ziemski Bra- 
sławski Exdywizor.

M ichał Hryncewicz Ziemski Brasławski Sędzia.

5 : Oświadczenie imieniem U U r. Mateusza 
i K aroliny z W ołodźków , rodziców, Józefa syna, 
A ntonowiczów Chorąstw a Z aw il., zanosi się 
z  następnego wydarzenia: w roku przeszłym, gdy 
W . M ichał Hołownia Sędzia G ran. Z aw il., pos- 
sydował od b rata  swojego Benedykta Hołowni 
folw ark Rudoszany, będąc z żoną swoją w  ma­
jątku  naszym Swiranach, ostrzegał źe „synowco- 
„w ie Jego K onstanty i Felicyan llołowniowie mię- 
,,dzy sobą bracia rodzeni, pokłóciwszy się, jeden 
„drugiem u różne nieprzyzw oitości zarzucali, m ię­
d z y  jakowemi K onstanty domówił Felicyanowi, 
„że rękę P an i Antonowiczowey sfabrykował, na 
„co Felicyan odpowiedział; iż tak  trzeba było 
„zrobić.“  Następnie, skorośmy się dowiedzieli, 
że Felicyan Hołownia zakupił w Kaznaczeystwie 
Zaw il. papieru herbowego na pisanie obligów do 
illości 12,000 rubli srebnych, uprzedzeni o od- 
grożoney fakcyi, chcieliśmy wcześnie przeciw zayść 
mogącym pismom protestować się; lecz uwaga ła ­
twego pokonania fałszu w obrazie praw i słuszno­
ści , w strzym ała nas docześnie od tey  ostrożno­
ści , dopioro zaś , znaydując w  Dodatku G azety 
K uryera Litewskiego pod dniem 2gim idącego au­
gusta, Imieniem JW . K onstantego Hrabi Tyzen- 
hauza Pułkow nika woysk polskich, Kam erjunkra 
C e s a r s k i e g o  i  Kawalera, umieszczone oświadcze­
n ie , z którego informując się; że Felicyan H o­
łow nia Sędzia G raniczny Zawileyski sfabrykowa­
w szy dla siebie oblig na rubli srebrem  3 00, ja­
koby przez Hrabi Tyzenbauza w ydany, przelał 
Żydowi AbramowiM orgieysteynowi, i że ma wię- 
cey podobnych insk rypcy i, bardziey utw ierdzę- 
n i zostaliśmy o prawdzie ostrzeżenia W . M icha­
ła  H ołow ni, zw łaszcza, gdy i drugi s try i ro ­
dzony W . Jan Hołownia Rotm istrz, po odkrytey 
faciendzie obligu H rabi T yzenhauza , powróciw­
szy z M iasta W iln a  , zawczora, to  jest 9 augu­
s ta  przybył do Swiran i nam doniosł, że „ Sko- 
„ r o  już zaszła skarga na Felicyana Hołowni, żyd 
„  Abram M orgieysteyn przychodził do W . Jana 
„H o łow n i jako do stryja, radząo się; Czy w u- 
„godzie  zam iany obligu H rabi Tyzenhauza pro

„  persoluto danych przez jego Felicyanowi pienię- 
,, dzy może przyjąć obligi na W W . Swiąteckich 
„ i  A ntonow iczach , k tóre Felicyan Hołownia i 
„  m atka jego chcą przelać ? Na jakowe pytanie 
)} W . Jan Hołownia zapewnił żyda, że i te m u- 
„ szą bydź sfabrykow ane,, W szystkie opisane o- 
kolicznoscie staw iątf nas Antonowiczów w oba­
wie, azali się nie pojawią jakowe na imie nasze 
fabrykowane skrypta! do wczesnego uniewinnie­
nia się dają pobudkę, w celu jakowym publicz­
nie i sumiennie objawiamy, że nie tylko nic Fe­
licyanowi Hołowni i jego m atce nie jesteśmy 
w inni, ale nadto u wszystkich Hołowniów nigdy 
żadney pożyczki nie czyniliśmy, owszem zeszły 
Benedykt H ołow nia, żyjąca jego żona i dzieci 
nam są d łużn i, jak świadczą dekreta i w łasno­
ręczne pism a, a  ta k ,  jeśliby się w ręku Hoło­
wni Felicyana i jego rodzoney fam ilii, lub od 
nich u kogokolwiek znalazły jakie nasze niby in- 
sk rypoye, te  wszystkie nie mogą bydź rzetel­
ne, lecz sfabrykowane, gdyby przeto nikt od po- 
wyższych osób w imieniu naszym tw orzonych 
skryptów  nie nabywał i me przyimował, ostrze­
gamy, iź nikomu bez uprzedzonego % nami zgło­
szenia są o prawdzie dokum entów , za żadnym 
przekazem  satysfakcyi jako nie obowiązani czy­
nić nie będziem y, zapewniam j', zaś kar właści­
wych dopominać się nie zaniedbamy. Pisano ro ­
ku 1826 augusta i i  dnia , jako Plenipotent za 
J W W . Antonowiczów podpisuję. Mateusz Bok- 
szański Regent Graniczny P . Zawileysk.

✓ R oku 1826 miesiąca augusta 11 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Zawileyskiego, sta- 
wając osobiście W . Jmci Pan Mateusz T orp th  
Bokszański Adwokat i Regent Graniczny Powia­
tu  Zawilejrskiego, ninieysze oświadczenie w I- 
m ieniu J W W . Antonowiczów na Felicyana Ilo ło- 
wni uczynione, dla umieszczenia w  protekuł po­
toczny podał, przyjąłem i że jest wpisane, świad­
czę Franciszek z Szwab Szwański Ziemstwa Z a­
wileyskiego Regent.

Takow’e oświadczenie dozwolono drukować 
dnia i 4 września 1826 roku Cenzor Radzca Sta­
nu Ignacy Reszka.

3 Nadworny Sowietnik Karol llorehlad po 
zeyściu ś. p. Eleonory Horehladojvey Kollezkiey 
Sekretarzow ey , z woli jey testam entu prawem 
upow ażnionego, nad jey nieletnim  potomstwem 
i majątkiem obrany za opiekuna; wzywa w szyst­
kich zesełey feredytorow i debitorów , jak ró ­
wnie i tych, ktqrzyby mieli jakie interessa, pre- 
tensye lub jey własnoście jakiekolwiek do niey 
tyczące się i przynależne, iżby w term inie p ra . 
wnym sami, lub przez swych umocowanych, je­
dni z jasnemi i prawnemi swych pretensyow  
dowodami, a drudzy z opłatą należnościow i u i­
szczeniem się zgłosić się raczyli do niego, miesz­
kającego w Petersburgu iszey Adm iralicyyney 
Części 3 K w artału w domie Demidowa N. 66, 
wszystkie zaś plenipotencye jakieby komu przez 
zeszłą Horehladowę były wydane, są nie ważne. 
K arol Horehlad Nadworny Sowietnik służący w 
K ontroli Państwa.

Dozwala się drukować dnia 14 września i8 s(j 
roku. Cenzor Radca Stanu. Ignacy Reszka.

Od dnia i  następującego miesiąca października zaczyna się 
prenumerata na ostatni kwartał roku bieżącego. Cena zw ycza j­
na rubli 2 kop. 20.


